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TREŚCI HISTORYCZNE W MONOGRAFIACH MIAST 
I REGIONÓW 
(główne tezy)

Pojawiające się coraz powszechniej w ydaw nictw a lokalne i monografie 
regionów, miast, zakładów produkcyjnych czy naw et wsi świadczą nie tylko 
o wzmożonej aktywności wydawniczej w  tym  zakresie, ale także o zapotrze­
bowaniu społecznym. W brew pesymistycznym opiniom w yrażanym  tu  i ów­
dzie 1 nakłady przeważnie znikają dość szybko z półek księgarskich. Poziom 
w ydaw nictw  prezentuje się dość różnie, a patronują  im  tow arzystw a regio­
nalne oraz władze lokalne i dyrekcje zakładów. One też zapew niają niezbędne 
środki finansowe na opracowanie monografii i ich wydanie. Mecenat ten  
sprzyja te j twórczości, k tóra ma charak ter naukowy, popularno-naukow y i po­
p u larny  na bardzo różnym  poziomie. Treści historyczne nie zawsze i nie we 
wszystkich m onografiach m ają  jednakowy walor.

Jak i model treści należałoby postulować? M onografia lokalna — obojętnie 
regionu czy m iasta — zaw iera nie tylko p ierw iastki historyczne. Składają się 
na n ią  treści geograficzne (środowisko geograficzne), historyczne, z zakresu 
ekonomii, socjologii, etnografii, politologii itp. Z dalszych rozważań elim inuję 
wszystkie z wyjątkiem  treści historycznych. P rzy  okazji chciałbym jednak 
zastrzec się, że nie oznacza to  niedoceniania tam tej problem atyki, a jedynie 
jej pominięcie z uwagi na sposób sform ułowania prezentow anego przeze mnie 
refera tu .

W koncepcji m onografii regionalnej treści historyczne, oczywiście trak to ­
w ane szeroko, zajm ują czy raczej pow inny zajmować pozycję dominującą. 
W zasadzie chodzi nam  o m onografię historyczną, o dzieje tego czy innego 
regionu względnie m iasta lub osady, przedsiębiorstwa czy zakładu produkcyj­
nego. Środowisko geograficzne jako im m anentna część monografii m a tylko 
o tyle swój sens, o ile w skazuje na zachodzące w  nim przemiany, tłumaczy 
ukształtowanie się takiego a nie innego układu stosunków gospodarczych, 
konsekwencje dokonywających się przem ian itp. Podobnie problem atyka eko­
nomiczna, socjologiczna, etnograficzna, z zakresu tzw. historii współczesnej — 
m a wprowadzić nas w  zagadnienia najnowsze, tzn. dnia wczorajszego, w to, 
co dopiero przed chwilą stało się historią. W zasadzie w ięc m onografia ■—

1 T a k i  p o g l ą d  m . i n .  w y r a ż o n o  n a  l a m a c h  „ N o w y c h  K s i ą ż e k ”  w  z w ią z k u  z  o p u b l i k o w a ­
n i e m  m o n o g r a f i i  S t r z e l i n a .  W b r e w  p e s y m i s t y c z n e j  o c e n i e  R e c e n z e n t a ,  p o z y c j a  t a  r o z e s z ł a  s i ę  
p r a w i e  w  c a ło ś c i .  I  t o  p o  d w ó c h  l a t a c h  o d  d a t y  w y d a n i a  k s i ą ż k i .  N a t o m i a s t  m o n o g r a f i a  L e g n i c y  
z n i k ł a  j u ż  z  m a g a z y n ó w  w y d a w n i c t w a  O s s o l i n e u m .  O d n o s z ę  w r a ż e n i e ,  i ż  p o d o b n i e  w y g l ą d a  
s y t u a c j a  w  w y p a d k u  w y d a w n i c t w  i n n y c h  o ś r o d k ó w .

KOMUNIKATY MAZURSKO-WARMIŃSKIE, 1976, NR 2 (1*0)



182 Stanislaw  Michalkiewicz

mimo interdyscyplinarnego charak teru  — w swej postaci modelowej byłaby 
w całości tylko i wyłącznie historyczna, co przesądza o jej treściach. Oczy­
wiście można widzieć również inny model: monografię gospodarczo-historycz- 
ną. W tym  drugim  wypadku należałoby również silnie czy praw ie równie 
silnie eksponować treści geograficzne. Model ten  — przy  kończeniu monografii 
na dniu dzisiejszym — może mieć również pełne uzasadnienie. .Osobiście opo­
wiadam się za monografią historyczną, wykorzystującą osiągnięcia wszystkich 
dyscyplin naukowych, m ających coś do powiedzenia na  tem at przeszłości re ­
gionu czy miasta, będącego przedmiotem opracowania.

Przyjm ując model monografii historycznej — idąc za Jerzym  Topol­
skim — powinniśmy założyć, że znajdą się w nim zarówno elem enty syntezy, 
jak również an a lizy 2. Rzeczą pochodną, zmienną będą przy tym  wzajemne 
proporcje. W wypadku centrów  określonych regionów i ziem pierwsze w y ­
stąpią w znacznie silniejszym stopniu niż drugie, przy czym proporcje te  dla 
poszczególnych okresów mogą przedstawiać się odmiennie, czasem naw et 
d iam etralnie różnie. Będą to odchylenia od przyjętego modelu. Jeżeli więc 
traktow ać nasze monografie jako historyczne, wówczas problem  elementów 
syntezy i analizy sprowadzi się do zagadnienia tego co ogólne i szczegółowe, 
do ich wzajem nych proporcji. Wydaje m i się, że te  pierwsze nie powinny 
dominować. Nie powinny też w ujęciu modelowym być rozumiane jako po­
wtórzenie pewnych ogólnych inform acji historycznych określonych ziem, jak 
Śląsk, Wielkopolska, Mazowsze itp. Inform acji niezbędnych, ale prezentow a­
nych w zależności od specyfiki danego obszaru geograficznego.

Monografia regionu lub m iasta — jako synteza — powinna pokazać głów­
ne czynniki rozwoju w  każdym  z badanych okresów. Punktem  wyjścia ma być 
wstępna hipoteza, k tóra  następnie będzie podlegać weryfikacji. Hipoteza po­
winna uwzględniać m om enty w ew nętrzne i zew nętrzne rozwoju regionu 
względnie miasta, struk tu rę  gospodarczą, przestrzenną itp. W badaniach nie 
wolno zapominać o struk tu rach  zasadniczych i podsystemach, obszarach przy ­
ległych stanowiących punkt ciążenia, o specyfice badanego regionu i okresu. 
Badania stref wpływów i oddziaływania posiadają szczególne znaczenie, gdyż 
ułatw iają  nie tylko lepsze poznanie znaczenia danego regionu i m iasta, ale 
również ich rangi w skali ogólnopaństwowej czy dziejów ziem polskich w okre­
sie porozbiorowym. Pewne kom plikacje może wywołać w  odniesieniu do lat 
najnowszych likw idacja podziału na  powiaty.

Modelowy podział chronologiczny może nastręczać szczególnie dużo w ą t­
pliwości i zastrzeżeń. W syntezach dziejów Polski proporcje z reguły  są za­
chwiane na korzyść czasów najnowszych, chociaż nie zawsze w pełni zostały 
one poddane badaniu naukowemu, oczywiście niekoniecznie i niewyłącznie 
historycznemu. Podejm ując badania regionalne we W rocławiu przyjęto plan 
ramowy, k tóry  przewiduje objętość monografii na  poziomie 15—26 arkuszy 
wydawniczych. Przyjęto, że będą one m iały charak ter monografii popular­
no-naukowych, chociaż nie rozstrzygnięto, czy będą zaopatrzone w  p rzy p isy 3.

2 P o r .  J .  T o p o l s k i ,  Z a ł o ż e n i a  m e t o d o l o g i c z n e  b a d a ń  r e g i o n a l n y c h  w  z a k r e s i e  h i s t o r i i ,  D z ie j e  
N a jn o w s z e .  K w a r t a l n i k  P o ś w i e c o n y  H i s t o r i i  X X  w i e k u ,  1973, n r  2, s s .  19—26.

3 S. M i c h a ł k i e w ic z ,  S t a n  t  p e r s p e k t y w y  b a d a ń  n a d  h i s t o r i ą  m i a s t  i  r e j o n ó w  D o l n e g o  Ś l ą s k a ,  

Ś lą s k i  K w a r t a l n i k  H i s t o r y c z n y  S o b ó t k a ,  1972, n r  3, s s .  392—393. W s t ę p n e  p r o p o z y c j e  n a  t e n  t e m a t  
s k ł a d a ł a  p r z e d  p o w s t a n i e m  z e s p o łu  b a d a ń  r e g i o n a l n y c h  w  I n s t y t u c i e  H i s t o r y c z n y m  U n i w e r s y t e t u  
W r o c ł a w s k i e g o  p r o f .  E .  M a l e c z y ń s k a .
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Form a wykładu powinna uwzględniać szeroki krąg  czytelników. Przewidziano 
następujące, prowizoryczne proporcje treści historycznych:

1. Środowisko geograficzne — 1—2 arkusze w  zależności od planowanej 
objętości monografii;

2. Okres przedfeudalny i feudalny nie powinien zajmować więcej niż 
V, całości tekstu, czyli 5—8 arkuszy wydawniczych. Oczywiście chodzi tu
0 Śląsk, gdzie w tego typu opracowaniach należy eksponować okres pia­
stowski. Model dla pozostałych ziem polskich —• rzecz zrozumiała — może 
przedstawiać się nieco inaczej.

3. Podobną objętość można by  proponować również dla okresu kap ita ­
lizmu, przy  czym stadium  przedmonopolistyczne byłoby trak tow ane na równi 
z imperialistycznym.

4. Preferow aną częścią monografii regionalnych względnie lokalnych byłby 
okres Polski Ludowej. W naszym  modelu przewidujem y dla ostatniego trzy ­
dziestolecia 4,-—4 t  całości monografii, a więc stosunkowo dużo miejsca.

Proponowane proporcje są tylko orientacyjne. W gruncie rzeczy odpowia­
dają  naszemu modelowi monografii lokalnych względnie regionalnych. P re fe ­
ru je  on czasy najnowsze, ale jest trak tow any  elastycznie. Treści historyczne 
poszczególnych części powinny bowiem odpowiadać m iejscu i roli danego 
m iasta czy regionu w  dziejach. Monografia nie może bowiem być li tylko 
potwierdzeniem  prawidłowości ogólnych, ale równocześnie ma pokazywać 
specyfikę lokalną regionu czy tej lub innej miejscowości.

Model monografii nie byłby pełny, gdyby pominąć problem  proporcji 
treści historycznych poszczególnych zagadnień, zwłaszcza gospodarczo-społecz­
nych i politycznych oraz kulturalnych. Podkreślając wagę tych  pierwszych, 
chcielibyśmy wskazać, że niekoniecznie muszą one dominować w m onogra­
fiach. W proponowanym  modelu trak tow anym  orientacyjnie można widzieć 
od V3—2/5 do połowy całości tekstu  w  zależności od wagi problem atyki, przy 
czym w  poszczególnych epokach proporcje te  mogłyby przedstawiać się róż­
nie. Reszta przypadłaby na zagadnienia polityczne i kulturalne  oraz inne.
1 tu  znowu wypow iadałbym  się za modelem elastycznym, uwzględniającym  
specyfikę każdego regionu i m iasta, będącego przedm iotem  monografii.

Treści historyczne w sw ej postaci modelowej powinny uwzględniać to, co 
nowe, postępowe. Rzecz oczywista, nie oznacza to pom ijania innych zagad­
nień, a jedynie zachwianie proporcji na  korzyść tych pierwszych. Przykłado­
wo można wskazać — nie wyczerpując problem u — iż wśród zagadnień p re ­
ferow anych widzielibyśmy takie, jak  ciągłość kulturow a poszczególnych re ­
gionów, postęp techniczny, działalność lokacyjną, rozwój gospodarki czyn­
szowej i w  ogóle pieniężnej, w alkę klasową w  mieście i na  wsi, w kład danego 
regionu lub  m iasta do ku ltu ry  ogólnonarodowej, w alkę o wyzwolenie społecz­
ne i narodowe, kształtowanie się klasy robotniczej jako przewodniej siły n a ­
rodu i rozwój ruchu robotniczego, początki władzy ludowej, wreszcie rolę 
mas pracujących w  okresie budownictw a socjalistycznego pod przewodnic­
tw em  PPR a następnie PZPR. Podkreślam, są to tylko przykładowo przyto ­
czone problemy.

Czy i w jakim  stopniu m odel ten  jest realizowany? Jak  w  rzeczywistości 
przedstaw iają się treści historyczne w  poszczególnych m onografiach regio­
nalnych?
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Odpowiedź na pytanie nie jest łatwa. Zalew tego typu opracowań, k tóry  
obserwujem y już od dłuższego czasu, pozwala na dokonanie analizy opartej 
na statystyce. Nie uczyniono jednak tego. Nasze rozważania będą opierały 
się jedynie na  przykładowo w ybranych pozycjach monograficznych, co nie wy­
klucza podjęcia badań analitycznych, opartych o statystykę.

Niejednorodność publikow anych monografii regionalnych i m iast jest rze­
czą oczywistą. Można do nich zaliczyć Historię Pomorza, Historię W ielkopol­
ski, Historię Ślaska. Nie o te jednak monografie nam  chodzi, gdyż są to próby 
syntez dziejów poszczególnych ziem, w  każdym  w ypadku opracowanych w  od­
m ienny sposób, stanowiących monografie naukowe. Chodzi nam  o opracowa­
nia zacieśnione do węższych regionów i miast, które bądź m ają  charakter 
naukowy, bądź popularno-naukowy, naukow o-popularny i popularny. Można 
by tu  wymienić monografie Gniezna, Kalisza, Opola itp. — obszerne, zaw ie­
rające obfity m ateria ł historyczny, będące naukow ą syntezą tego czy innego 
miasta. Przeważają w nich zdecydowanie treści historyczne, podobnie zresztą 
jak  w innych monografiach podobnego typu. Wzbogacają one w niew ątpliw y 
sposób naszą wiedzę o przeszłości, stanowią istotny elem ent syntez ogólnopol­
skich, stw arzając możliwość egzemplifikowania procesu dziejowego na licz­
nych przykładach, w ybieranych z tery torium  całego kraju . Nie będą więc 
to egzemplifikacje przypadkowe, a uzasadnione treściami historycznym i po­
szczególnych monografii lokalnych w zależności od ich walorów naukowych, 
nowatorstwa treści i sposobu ujęcia. Pozycje te  — aczkolwiek będące prze­
ważnie wynikiem  m ecenatu władz lokalnych — nie znajdą szerszego odbiorcy. 
Natomiast wniosą wiele nowych elementów odkrywczych do naszej wiedzy 
o regionie, a tym  samym również o Polsce.

W om awianej grupie opracowań rozkład treści historycznych przedsta­
wia się dość różnorodnie. Nie wszędzie też w  rów nym  stopniu eksponuje się 
okres Polski Ludowej. Dotyczy to nie tylko tych zagadnień, ale również pro­
porcji problem atyki gospodarczej, społeczno-politycznej, kultura lnej. Jest rze ­
czą oczywistą, że muszą odbiegać od modelu ogólnego. Każdy region powinien 
jednak wypracować własny model, k tóry  będzie punktem  wyjścia poszcze­
gólnych monografii. Będzie on jednak odmienny od tego, k tóry  widzielibyśmy 
jako typow y dla ziem zachodnich. Siłą więc rzeczy w  m onografii Opola p rze ­
ważają treści historyczne, dotyczące problem atyki gospodarczej i społecznej, 
chociaż w poszczególnych okresach proporcje przedstaw iają się bardzo od­
miennie. Opole było siedzibą rejencji, stąd w jego dziejach uwidoczniają się 
też problem y powstałej w drugim  dwudziestoleciu XIX wieku rejencji. Nato­
miast w  okresie piastowskim występują inne zagadnienia, które powodują, że 
przy om awianiu dziejów tego m iasta trzeba aż nazbyt często wychodzić poza 
ściśle ograniczoną problem atykę miejską. Z tego też punktu  widzenia mono­
grafia Opola niejednokrotnie jest czymś więcej niż tylko monografią samego 
miasta. Treści historyczne, prezentowane na jej łamach, są niezwykle bogate, 
niekiedy jednak aż nazbyt szczegółowe, niekoniecznie sprzyjające percepcji 
książki. Już choćby z uw agi na swoją objętość nie jest to książka przezna­
czona dla szerszego czytelnika 4. Oznacza to — moim zdaniem — konieczność

4 O p o le .  M o n o g r a f i a  m i a s t a ,  p o d  r e d .  W . D z ie w u l s k i e g o  i  F .  H a w r a n k a ,  O p o le  1975, s s .  703. 
N a  ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e  p r z e z n a c z o n o  o k o ł o  2% t r e ś c i  ( p o m i j a m  w s t ę p ) ,  e p o k ą  f e u d a l n ą  
p r a w i e  33%, k a p i t a l i s t y c z n ą  p o n a d  24%, P o l s k ę  L u d o w ą  p o n a d  38% i  n a  p e r s p e k t y w y  n a  p r z y -
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opracowania historii Opola o takich treściach, które czyniłyby zadość zapo­
trzebowaniu społecznemu.

Pod tym  względem będzie również przerażająca swoją objętością maso­
wego czytelnika niedawno w ydana historia  K a lisza5. Z w yjątk iem  zapalo­
nych hobbystów dziejów własnego grodu ■— poza naukowcem  i niejednym  
popularyzatorem  tego m iasta — przypuszczalnie n ik t nie sięgnie do tego 
dzieła, a jeżeli sięgnie, to przypuszczalnie do określonych rozdziałów. Nie bę ­
dzie więc to pozycja do powszechnego czytania, ale pozycja potrzebna i w y­
korzystywana do tych czy innych zagadnień zarówno przy  popularyzacji w ie ­
dzy, jak i w pracach naukowych. W artość więc naukowa monografii tego 
typu, ich treści historyczne niedwuznacznie wskazują, iż są to pozycje po­
trzebne i wartościowe.

Mówiąc o pracach naukow o-popularnych i popularno-naukowych chciał­
bym  zaznaczyć, iż ogólnie rzecz biorąc, podobnie jak w poprzedniej grupie, 
treści historyczne dom inują w  całokształcie problem atyki. Są jednak roz­
działy, w  których treści te  odgryw ają m inim alną rolę. Środowisko geogra­
ficzne zbyt często jest prezentow ane w sposób ahistoryczny 6. Oczywiście sp ra ­
wa wym aga zbadania, ale już pobieżny przegląd treści poszczególnych mono­
grafii wskazuje, że problem atyka interesująca h istoryka nie jest akcentowana 
i z reguły w ystępuje jako inform acja uboczna. Treści geograficzne natom iast 
nie zawsze są przydatne przy analizie tych czy innych zagadnień historycz­
nych. Co więcej, nie zawsze są przez autorów rozdziałów ściśle historycznych 
w pełni wykorzystywane.

s z ło ś ć  — p r a w i e  3'/«. D l a  p o r ó w n a n i a  p o d a j e m y  p r o p o r c j e  k i l k u  d a l s z y c h  m o n o g r a f i i .  C h o r z ó w  
n p .  n i e  m a  r o z d z i a ł u  o  ś r o d o w i s k u  g e o g r a f i c z n y m ,  d z i e j e  n a j d a w n i e j s z e  (w  g r u n c i e  r z e c z y  o k r e s  
f e u d a l i z m u )  z a j m u j ą  n i e p e ł n e  3e/o z a s a d n i c z e g o  t e k s t u ,  k a p i t a l i z m u  — p o n a d  45%, P o l s k i  L u d o ­
w e j  —  p o n a d  50% i  k i e r u n k i  r o z w o j u  d o  1990 r o k u  — n i e c a ł e  2% (C h o r z ó w ,  z a r y s  r o z w o j u  m i a s t a ,  
p o d  r e d .  J .  K a n t y k i ,  K a t o w i c e  1977, s s .  492). W  m o n o g r a f i i  B i e l s k a - B i a ł e j  o d p o w i e d n i e  p r o p o r c j e  
w y g l ą d a j ą  n a s t ę p u j ą c o :  ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e  p o n a d  7%, o k r e s  f e u d a l n y  — p o n a d  6%, k a p i t a ­
l i s t y c z n y  —  p o n a d  22%, P o l s k a  L u d o w a  — p o n a d  54% i  m i e j s c o w o ś c i  p o w i a t u  — n i e c a ł e  9%. 
W  o s t a t n i m  w y p a d k u  t r e ś c i  h i s t o r y c z n e  d o t y c z ą  r ó ż n y c h  e p o k  (B i e l s k o - B i a ł a . Z a r y s  r o z w o j u  
m i a s t a  i  p o w i a t u ,  о р г .  H .  R e c h o w ic z ,  K a t o w i c e  1971, s s .  740). W  n i e k t ó r y c h  m o n o g r a f i a c h  g ó r n o ­
ś l ą s k i c h  n i e  w y o d r ę b n i o n o  o k r e s u  f e u d a l n e g o .  W  m o n o g r a f i i  M y s ł o w i c  (M y s ł o w i c e . Z a r y s  r o z w o j u  

m i a s t a ,  p o d  r e d .  W . D ł u g o b o r s k i e g o ,  K a t o w i c e  1977, ss. 435) ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e  z a j ę ł o  o k o ło  
2%, o k r e s  f e u d a l n y  i  k a p i t a l i s t y c z n y  p r a w i e  48%, a  P o l s k a  L u d o w a  p o n a d  50% z  t y m ,  iż  w  o s t a t ­
n i m  o d s e t k u  m i e s z c z ą  s i ę  r ó w n i e ż  p e r s p e k t y w y  r o z w o j u  m i a s t a  n a  p r z y s z ł o ś ć  ( p o w y ż e j  d z i e s i ą t e j  
c z ę ś c i  t e k s t u ) .  P o d o b n e  p r o p o r c j e  o d n o t o w u j e m y  w  m o n o g r a f i a c h  Z a b r z a  i  Ś w i ę t o c h ł o w i c .  
W  p i e r w s z y m  w y p a d k u  ( Z a b r z e .  Z a r y s  r o z w o j u  m i a s t a ,  о р г .  H . R e c h o w ic z ,  K a t o w i c e  1967, 
ss. 384) ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e  z a j m u j e  p o n a d  2% t e k s t u  z a s a d n i c z e g o ,  o k r e s  f e u d a l n y  i  k a p i ­
t a l i s t y c z n y  — p r a w i e  41%, P o l s k a  L u d o w a  — p r a w i e  46%, p e r s p e k t y w y  r o z w o j u  n a  p r z y s z ł o ś ć  — 
p o n iż e j  4% i  d z i e j e  w i ę k s z y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  —  p r a w i e  8%. W  d r u g i m  w y p a d k u  ( S u ń ę t o c h l o u h c e .  
Z a r y s  r o z w o j u  m i a s t a ,  о р г .  A .  S z e f e r ,  K a t o w i c e  1970, ss. 45) ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e  z a j ę ł o  p r a ­
w i e  6% z a s a d n i c z e g o  t e k s t u ,  d z i e j e  f e u d a l i z m u  i  k a p i t a l i z m u  — 54%, P o l s k a  L u d o w a  —  p o n a d  
32%, p e r s p e k t y w y  n a  p r z y s z ł o ś ć  — p r a w i e  3%, w a ż n i e j s z e  z a k ł a d y  — o k o ł o  2% i  k a l e n d a r i u m  — 
p o n a d  2% . W  m o n o g r a f i i  C ie s z y n a  n a t o m i a s t  (C i e s z y n . Z a r y s  r o z w o j u  m i a s t a  i  p o w i a t u ,  p o d  
re d .  J .  C h le b o w c z y k a ,  K a t o w i c e  1973, s s .  693) ś r o d o w i s k o  g e o g r a f i c z n e  z a j ę ł o  p r a w i e  8% t r e ś c i ,  
c z a s y  z a m i e r z c h ł e  i  d a w n e  —  p r a w i e  16%, w i e k  X I X  c z ę ś ć  X X  z  o k u p a c j ą  w ł ą c z n i e  — p o n a d  20% 
i o k r e s  P o l s k i  L u d o w e j  — p o n a d  56%, p e r s p e k t y w y  n a  p r z y s z ł o ś ć  —  p o n a d  2%.

5 K a l i s z .  Z a r y s  r o z w o j u  m i a s t a ,  p o d  r e d .  W . R u s iń s k i e g o ,  P o z n a ń  1977.
6 Z o b .  S t r z e l i n .  M o n o g r a f i a  g e o g r a f i c z n o - h i s t o r y c z n a  m i a s t a  i  p o w i a t u , p o d  r e d .  E .  M a l e -  

c z y ń s k ie j  i S. M i c h a l k i e w ic z a ,  W r o c ł a w  1974, s s .  11—27. N i e  d o t y c z y  t o  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  r o z ­
d z i a łu .
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Można też postawić pytanie, czy i w jakim  stopniu problem atyka okresu 
Polski Ludowej zawiera w sobie treści historyczne 7. A właśnie ona zajmuje 
na ogół dużo miejsca, a czasem naw et dominuje w monografiach lokalnych. 
W świetle wypowiedzi Stefana Kieniewicza historyk swoimi badaniami obej­
m uje coraz bliższe nam  czasy. Stwierdzenie to czasopismo „Polityka” podało 
w  nazbyt drastyczny sposób. Badania tych lat nastręczają niew ątpliw ie wiele 
trudności, wydaje mi się jednak, że wobec dostępnego m ateria łu  możliwości 
w tym  zakresie przedstaw iają się optymistycznie. Przekonują nas o tym  nie 
tylko prace magisterskie, ale także doktorskie, które z reguły m ają charak ter 
monograficzny, niejednokrotnie ściśle lokalny, zaw ierający treści prawie w y­
łącznie historyczne.

Spośród prac naukowo-popularnych wym ieniłbym  Legnicę. Pod redakcją 
Mariana Haisiga ukazała się pozycja, k tóra  stanowi osiągnięcie w sensie po­
pularyzacji dziejów, ale także naukowym. Można zastanowić się, czy i w  ja ­
kim  stopniu przy omawianiu zagadnień środowiska geograficznego zostały 
uwzględnione aspekty historyczne. W ydaje się jednak, iż porównując tę mo­
nografię z wcześniej wydaną m onografią Strzelina należy przyznać, iż ma 
ona w większym stopniu charak ter historyczny niż ta ostatnia praca s.

W kolejnych rozdziałach — a ma to aspekt znacznie szerszy, niż dzieje 
Strzelina czy Legnicy — prezentuje się problem atykę historyczną do 1945 roku. 
Obok problemów ściśle politycznych występują tu  zagadnienia gospodarczo- 
-społeczne i kulturalne. Monografie te — podobnie jak wydawane w innych 
ośrodkach — w  szerokim zakresie uwzględniają tło  ogólne. Rodzi to niebez­
pieczeństwo powtarzania niektórych treści, zwłaszcza w monografiach poświę­
conych dziejom m iast tego samego regionu. Dotyczy to takich zagadnień, jak 
w ojny husyckie, wojna trzydziestoletnia i okres potopu,- odrodzenie, oświe­
cenie, ogólna sytuacja narodu w okresie niewoli narodowej, odzyskanie n ie ­
podległości w  1918 roku, II wojna światowa, początki władzy ludowej, refe ­
rendum  i wybory oraz wiele innych, które stanowią tło, a równocześnie 
egzemplifikację tych czy innych w ydarzeń. Są to treści niezbędne, ale nie 
powinny być powielane. Tło ogólne, które w ystępuje w poszczególnych opra ­
cowaniach, powinno być proporcjonalne do wagi zagadnienia, jaką miało ono 
dla określonego miasta i regionu. Z tego punktu  widzenia korzystniej p re ­
zentuje się Legnica  niż Strzelin, gdyż w tym  ostatnim  problem atyka historii 
powszechnej w niektórych w ypadkach dominuje nad treściam i historycznymi, 
będącymi przedm iotem  monografii. Zachwianie proporcji na rzecz czasów n a j­
nowszych można dostrzec w monografii Mysłowic, pozycji in teresującej i n ie ­
wątpliw ie udanej.

Treści historyczne okresu Polski Ludowej odbiegają pod wieloma wzglę­
dami od prezentowanych przy problem atyce przedfeudalnej, feudalnej i kapi­
talistycznej. W szerszym zakresie występuje tu  opis, w węższym refleksja 
naukowa. We wspom nianych wyżej m onografiach Strzelina i Legnicy nad ­
m iernie wyeksponowano statystykę, k tórej nie zawsze towarzyszy odpowied­
nia analiza. Przykładem  udanej pozycji monograficznej może być Dąbrowa 
Górnicza. Oczywiście nie ty lko  ona. Każda z monografii m a swoje dobre i słabe

7 M o ż n a  b y  t u  o d w o ł a ć  s i ę  p r a w i e  d o  w s z y s t k i c h  w y ż e j  c y t o w a n y c h  m o n o g r a f i i  r e g i o ­
n a l n y c h  i  l o k a l n y c h .

8 L e g n i c a .  M o n o g r a f i a  h i s t o r y c z n a  m i a s t a ,  p o d  r e d .  M . H a i s i g a ,  W r o c ł a w  1977.
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punkty. Nie każda też z nich jest dostatecznie czytelna dla masowego odbiorcy. 
Problem  sposobu przekazyw ania treści historycznych, języka monografii — 
należy do szczególnie istotnych. Niestety, niektóre monografie są dość her­
metyczne i mało przystosowane do potrzeb czy raczej stopnia przygotowania 
czytelnika. Zresztą piękny język powinien cechować każdą pracę zarówno 
naukową, jak naukow o-popularną czy popularno-naukow ą i popularną.

Istotną rzeczą w monografiach lokalnych jest nie tylko pokazanie p ro ­
cesu historycznego, ale także ludzi, a  więc pokazanie go poprzez działalność 
poszczególnych jednostek — z podaniem  nieraz p ikantnych czy interesujących 
szczegółów — bowiem problem przekazyw ania treści historycznych i stworze­
nie odpowiedniego kolorytu nie należy do spraw  bagatelnych. Dotyczy to  nie 
tylko epok wcześniejszych, ale zwłaszcza czasów najnowszych. Nie mogą one 
być li tylko suchym wyliczeniem liczb, obrazujących postęp, i osiągnięcia, ale 
powinny pokazywać konkretnych ludzi, którzy odnosili sukcesy, a równo­
cześnie niejednokrotnie popełniali także błędy. W monografii Strzelina n ie ­
które z tych postaci zostały pokazane przez ilustracje, inne — w  tekście. 
Podobnie zresztą przedstawia się spraw a w innych opracowaniach, a więc 
w  monografii Legnicy, Dąbrow y Górniczej, Gniezna, Opola, Mysłowic, Wyszo­
grodu itp. Rzecz w  tym, iż w treściach historycznych koloryt stw arzany przez 
działalność czy też refleksję ówczesnych działaczy uwidacznia się na ogół p la ­
stycznie i przekonywająco przy opisie początków władzy ludowej, natom iast 
nie występuje p ra w ie . zupełnie przy opisie i analizie wydarzeń, które miały 
miejsce po 1948 roku. A szkoda! Historia lokalna najnowszego okresu powinna 
przecież być niem niej in teresująca niż wieków poprzednich.

Monografie, o których mowa, nie zawsze stanowią syntezę dziejów miasta 
i regionu 9. Nie zawsze treści historyczne obejm ują całość zagadnień. Niekiedy 
uwidocznione jest to w  tytule, k tó ry  inform uje, iż są to szkice (np. Racibórz) 10. 
Czasem b rak  tak ie j informacji. Na ogół jednak treści historyczne monografii 
lokalnych dotyczą całego okresu historycznego, chociaż proporcje nie zawsze 
zadowalają czytelnika. Najczęściej jednak są one uw arunkow ane stanem  do­
tychczasowych badań.

Monografie lokalne są na  ogół adresowane do masowego czytelnika. 
W związku z tym  niebagatelną spraw ą jest problem  potknięć. Jak  w  każdym 
opracowaniu są one nie do uniknięcia. Czy jednak nie spotyka się ich zbyt 
często? Odpowiedzialność spada oczywiście na  autorów  tekstu  i redaktora 
naukowego. W ydaje się jednak, że spraw ie tej należałoby poświęcić znacznie 
więcej uwagi niż czyniono to dotychczas.

Ostatni wreszcie problem: czy i w  jakim stopniu monografie ziem zachod­
nich odbiegają od modelu? Oczywiście odbiegają. Po pierwsze w  zakresie 
eksponowania okresu piastowskiego — chociaż nie zawsze — a w  nim  tych

9 P o r .  D z i e j e  M i ń s k a  M a z o w i e c k i e g o  1421— 1971, W a r s z a w a  1976, s s .  4 4 2 + p la n  m i a s t a .  N i e  
m a j ą  t e ż  c h a r a k t e r u  s y n t e t y c z n e g o  m o n o g r a f i e  M a z u r  i  W a r m i i .

10 S z k i c e  z  d z i e j ó w  R a c ib o r z a ,  K a t o w i c e  1967. C z a s e m  t e ż  w  m o n o g r a f i a c h ,  k t ó r e  s ą  p r ó b a *  
m i  s y n t e z y ,  n i e  w p r o w a d z a  s i ę  p o d z i a łu  t r e ś c i  h i s t o r y c z n y c h  w e d ł u g  e p o k  c z y  w y o d r ę b n i o n y c h  
o k r e s ó w .  T a k  d z i e j e  s i ę  n p .  w  m o n o g r a f i i  B . N o w i c k i e j  (W y s z o g r ó d . Z a r y s  d z i e j ó w ,  W y s z o g r ó d  
1971, s s .  1 3 4 + i l u s t r a c j e ) ,  g d z i e  o k r e s  I  w o j n y  ś w i a t o w e j  p o t r a k t o w a n o  ł ą c z n i e  z  o k r e s e m  d r u g i e j  
n i e p o d l e g ł o ś c i  i  k o l e j n e j  o k u p a c j i  n i e m i e c k i e j .  N a t o m i a s t  w  o g ó le  n i e  z a j ę t o  s i ę  l o s a m i  m i a s t a  
w  P o l s c e  L u d o w e j .
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wszystkich treści, które w skazują na łączność czy związki z pozostałymi zie­
m iam i polskimi i państwem  polskim. Z tegu punktu  widzenia niebagatelne są 
nie tylko fak ty  mówiące o przynależności tych ziem do Polski, ale także 
wszelkie poczynania związane z próbam i zjednoczenia Polski, jak i u trzym a­
niem  polskości. Po drugie różni je sposób eksponowania roli i m iejsca ele­
m entu polskiego bądź słowiańskiego na tych  terenach, co powoduje zachwia­
nie proporcji na niekorzyść elem entu niemieckiego i w ogóle obcego, nap ły ­
wającego na te obszary. Po trzecie — co wynika już z treści powyższych w y­
powiedzi — znacznie zawężonego traktow ania  problem atyki XIX w ieku tych 
obszarów, które były  już zupełnie czy prawie zupełnie zgermanizowane. Po 
czwarte szerokiego na ogół — chociaż czy zawsze uzasadnionego — trak to ­
wania okresu Polski Ludowej. Ten ostatni, jak  n ietrudno się zorientować, 
obejm uje niejednokrotnie więcej niż połowę monografii. Czy takie właśnie 
proporcje treści historycznych są zawsze i wszędzie uzasadnione. Przykładowo 
można wspomnieć, że w  przeciwieństwie do Legnicy, gdzie okres Polski 
Ludowej zajm uje ponad połowę tekstu  •— podobnie jak  w  przygotowanej już 
monografii Kam iennej Góry i znajdującej się na ukończeniu m onografii W ał­
brzycha •— w podejmowanej monografii Głogowa problem atyka ta  zajmie ty l­
ko 30% tekstu. Można postawić pytanie, czy z uw agi na  fakt, że Głogów znaj­
duje się w  okręgu miedziowym, takie rozwiązanie jest w pełni uzasadnione. 
Sądzę, że tak, ponieważ miasto to m a bogatą przeszłość historyczną, k tórej 
nie można zacieśniać do zbyt wąskich rozmiarów. Teraźniejszość zaś w fo r­
mie syntetycznej, ale równocześnie egzemplifikowanej, może doskonale zmieś­
cić się w  jednej trzeciej objętości monografii. Rzecz jasna, że w wypadku 
Lubina czy Turoszowa sytuacja będzie odwrotna. Najnowsze treści historycz­
ne — odpowiednio potraktow ane — będą m usiały znaleźć tu  znacznie więcej 
miejsca. Krótko mówiąc, dotychczasowe monografie w skazują wyraźnie, iż 
odstępstwa od modelu w ystępują w  każdej m onografii i zawsze są dyktowane 
specyfiką rozwoju określonej miejscowości, m iasta i regionu. Spraw a polega 
na  tym, by  zachowano odpowiednie proporcje treści historycznych, które m ają 
eksponować z jednej strony to, co ogólne, z drugiej — co specyficzne w y­
łącznie dla przedm iotu treści określonej monografii.

D I E  H I S T O R I S C H E N  I N H A L T E  I N  D E N  M O N O G R A P H I E N  
D E R  S T Ä D T E  U N D  R E G I O N E N  

( Z u s a m m e n f a s s u n g )

I n  d e n  M o n o g r a p h i e n ,  d i e  s i c h  m i t  d e r  O r t s - ,  S t a d t - ,  o d e r  B e t r i e b s g e s c h i c h t e  b e f a s s e n ,  
n e h m e n  d i e  h i s t o r i s c h e n  I n h a l t e  e i n e n  b e h e r r s c h e n d e n  P l a t z  e in .  D a s  v o r g e s c h l a g e n e  P r o ­
p o r t i o n s m o d e l l  f ü r  e i n z e l n e  Z e i t a b s c h n i t t e  u n d  F r a g e n  s o l l  e l a s t i s c h  a n g e w a n d t  u n d  a n  d i e  
k o n k r e t e  V e r g a n g e n h e i t  e i n e r  g e g e b e n e n  S t a d t ,  e i n e r  R e g i o n ,  o d e r  e i n e s  B e t r i e b e s  i m  V e r h ä l ­
t n i s  z u  d e r  i n  d e r  G e s c h i c h t e  g e s p i e l t e n  R o l l e  a n g e p a s s t  w e r d e n ,  l n  d e r  W i r k l i c h k e i t  s e h e n  
d i e s e  P r o p o r t i o n e n  s e h r  v e r s c h i e d e n a r t i g  a u s ,  m e i s t e n s  a b e r  m i t  e i n e m  g r o s s e n  A n t e i l  d e s  
z e i t g e s c h i c h t l i c h e n  A b s c h n i t t e s .  I n  e i n e r  M o n o g r a p h i e  ü b e r  L e g n i c a  i n  S c h l e s i e n  n i m m t  d i e  
Z e i t  d e r  V o l k s r e p u b l i k  P o l e n  44% d e s  g e s a m t e n  T e x t e s  e i n .  D a s  g e o g r a p h i s c h e  M i l i e u  w i r d  
n i c h t  i m m e r  i m  h i s t o r i s c h e n  S i n n e  b e h a n d e l t .  Z u  d e n  d i s k u s s i o n s r e i f e n  F r a g e n  g e h ö r e n  d i e  
a l l g e m e i n e n  h i s t o r i s c h e n  I n h a l t e  u n d  i h r e  g e g e n s e i t i g e n  E i n z e l p r o p o r t i o n e n .  D ie  M e n s c h e n
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s o l l e n  i n  d e n  M o n o g r a p h i e n  i n  i h r e r  T ä t i g k e i t  a u f  e i n e  l e s b a r e  u n d  i n t e r e s s a n t e  W e i s e  d a r ­
g e s t e l l t  w e r d e n .  E s  g e l i n g t  n i c h t  i m m e r .  A u c h  d i e  h i s t o r i s c h e n  I n h a l t e  i n  d e n  K a p i t e l n ,  d i e  
s i c h  m i t  d e r  G e s c h i c h t e  V o l k s p o l e n s  b e l a s s e n ,  l a s s e n  s i c h  n i c h t  i m m e r  f i n d e n .  A l l z u o f t  w e r ­
d e n  d a r i n  E l e m e n t e  d e r  Ö k o n o m i e ,  d e r  S o z io lo g ie  u n d  d e r  S t a t i s t i k  b e h e r r s c h e n d .  M a n c h m a l  
a b e r  s t ö s s t  m a n  i n  d e n  h i s t o r i s c h e n  I n h a l t e n  a u f  e i n e  z u  w e i t  g e h e n d e  D e t a i l l i e r t h e i t .  D a f ü r  
b r i n g e n  d i e  I n h a l t e ,  d i e  s i c h  a u f  d a s  f e u d a l e  u n d  k a p i t a l i s t i s c h e  Z e i t a l t e r  b e z i e h e n ,  e i n e  
V o r l i e b e  f ü r  d i e  p o l n i s c h e  P r o b l e m a t i k  i n  d e n  h e u t i g e n  p o l n i s c h e n  W e s t g e b i e t e n  m i t  s ic h .  
E i n e  d e r a r t i g e  A b w e i c h u n g  v o n  d e n  g l e i c h m ä s s i g e n  P r o p o r t i o n e n  w i r d  i n  d i e s e m  F a l l e  v o n  
d e m  V e r f a s s e r  f ü r  r i c h t i g  g e h a l t e n .


